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Z Jfarhsatoy  rf. 18 Października.
Dyrekcyia Główna  

T o w a rzys tw a  Kredytowego Ziemskiego.
Gdy pomimo odezwy Dyrekcyi Główney 

z dn i :1 3 Lipca r. b. zamieszczoney w Gaze­
tach W arszaw skiej, niemniey Konesponden- 
taW arszaw skiego  , przez któr§t wezWani za­
siali Ijoei-dacze Kuponów za pierwsze półro­
cze l827go roku i wylosowanych na toż 
półrocze L stów Zastawnych, o odebranie 
przypadnipcych należności, w teraiip ie  
prawem oznaczonym , od dńia 22 do 19go 
Lipca roku bieżącego dotęd wielu z ta­
kowych właścicieli Kuponów i Listów Za­
stawnych nie zgłosili sję , przez ca znaczna 
na spłacenia podobnych należności przezna­
czona sum m a w Depozycie Dyrekcyi Gto- 
wney znayduie się; Dyrekcyia Główna więc 
pragnftc, aby gotowizna na zaspokojenie tych­
że należności w depozycie iey łeipca , przed 
nadejściem  nowego te rm inu  wypłat z dniem 
22 Grudnia r. b, zaczynającego się, posiada- 

, c z o k i  Kuponów i wylosowanych Listów Za­
stawnych wypłacony bydź m o g ła j  wzywa po­
siadających rzeczone Kupony i Listy Zastawne 
wylosowane, ażeby z takowemi po wypłatę 
oiezwłocsnie zgłosili się.

Dla ułatwienia zaś, aby każdy ze zgła- 
szaięcych s ię ,  spiesznie m ógł bydź zaspoko­
jonym , i nie oczekiwał na assygnacyię, wy­
znaczyła dzień środowy w każdym tygodniu 
na wypłaty, którego to dnia od godziny 9tey 
zrana do Iwszey z południa komplet Dyrek­
cyi Główney w Kassie znajdować się , i skła­
dającym Kupony łu b  Listy Zastawne, po 
sprawdzeniu takow ych, bez podawania nawet 
n o ty , i uzyskania assygnacyi, należności 
przypaddięce niezwłocznie wypłacać będzie.

W Warszawie d/ 6  Października 1827 r- 
Radca S tan u ,  Prezes:
(  podpisano^) Kalinowski.
Pisarz Dyrekcyi G łó w n e y , 
(p odp isano )  Drewnowski.

Z Petersburga d 23 Września. D. K.

(Z  Dziennika Petersburgskiego.)

N . Cesarz Jm ć  raczył dać order S. A n­
ny drugiey Itlassy Panu R hode, Konsulowi 
Rossyyskiemu w Chrystyanii.

Na mocy postanowienia Komitetu M i­
nistrów z dnia Igo b. m . , zatwierdzonego 
przez N. Cesarza J m c i , wolno iest każdemu 
cudzoz'erncowi, wewnątrz Państwa Rossyy- 
skiego, handlować bydłem  pochodzgcem z



T y ro lu ,  Szw aycaryi, Hollaudyi i Anglii, tu ­
dzież owcami cienkiey wełny > bez wpisania 
Się do giełdy.

Jenera ł  Porucznik Xiążę C how ańsk i , 
Jenera ł  Gubernator Witebski, M ohilew sk i, 
Smoleński i Kaługski, przybył do tuteyszey 
Stolięy.

Do dnia i5go b. m , zawinęło do portu 
Rygi 1268 okrę tów , a wypłynęło ich ztam- 
ląd 116S,

Wiadomości z GKanon, 
fiu lle tyn  oddz elnego Korpusu u/oyska 

K aukazkhgo .
Stosownie do rozkazów Jenerała Adju- 

tanta Paszkiewicza , oddział wysłany do IJr- 
4«badu pod d wództwem Jenerała Majora 
X<ążęcia Bagracypna, wyszedł z tego miasta 
dnia  6go Sierpnia o godzinie l ls tey  wieczo­
rem. Oddział t e n , wziąwszy pod opiekę swo- 
ię Exchana-Chana , i brata iegq Szak A'libe- 
łta z ich rodzinami , udał się da wsi Akujis, 
gdzie sto rodzin Ormiańskich z n im  się po­
łączyło, Przybywając o godzinie l ls tey  zrana 
do W a n a n d ,  pikieta przedtiiey straży postrze­
gła patrol iazdy nieprzyiacielskiey , a wkrótce 
po tem , korpus iazdy 'n iep rzy jac ie lsk ie j  wy­
noszący blisko 300U ludzi , okrył przyległa 
wzgórki, Jenerał Major Xią?ę Bagrącyon 3 
powgdu szczupłey IjGzhy oddziału swego, u- 
stąpił z drogi nieprzyjacielowi, i polewey 
stronie zaiął mocne stanowisko. Zaczęła sig 
w tem  mieyscu krwawa bitwaj leoz męztwo 
woyska naszego wzięło przewagę. Nieprzy- 
jąciel 5 wielką straty odparty , cofnął sig na­
gle ku Llrdabądowi ; lecz niezrni9i'ne znuźe- 
|jię wpyską naszego z powodu odbytego po- 
chodu j nieznośnego upału i stoczonej bitwy, 
jllO dozwoliło tnp ścigać pierzchających.

Jenerał Major Xi??ę Bagrącyon kazał 
potem Jicznemu kopwoiawi i rodzinom Or­

miańskim , posunąć się przez wąwóz C/ala- 
n a n ,  pod zasłoną" plutonu grenadyerów; udał 
się za niem i sam z resztą oddziału swego, i  
dm a l 2 go przybył szczęśliwie do obozu pod 
Karabaka, dopełniwszy pomyślnie danego 
m u  zlecenia, którego celem było oswobodze­
nie Exchana-C hana, zupełnie nam przychyl­
nego.

Strata Persów wynosi 80 ludz’ ; z naszey 
Strony m ieliśm y: Kapitana Podłuckiego, Cho­
rążego Xiążęcia Czewszewadzewa , obu z puł­
ku Georgiyskiego grenadyerów, i 18 ludzi 
zabitych; Kapitan Litw inow , Kapitan drugiey 
klassy Wretow , Chorąży Lawrow , z tegoż 
pu łku  i 37 ludzi,  są ranieni.

Je n e ra ł  A d ju tan t  Pasz.Kiewicz donssi o 
nas tępujących  czynach waleczności i poświęB 
cenią , k tó re  odznaczyły bitwę pod W anand.

Kapitan Podłucki został mocno raniony 
posuwa i ąc się dla wsp-ugia Xiąźęcia Czewsze­
wadzewa; Persowie podwoili usiłowania , a b y  
za b r a ć  tego pfficera i uciąć m u  głowę na 
znąk zwyeięztu podług ich barbarzyńskiego 
zwyczaiu, Podofiicer K-bakow , przy pomo­
cy kilku grenadyerów , odparł nieprzyjaciela, 
i uprowadził Kapitana swego umierającego.

Z drugiey s tropy ,  Kapitan drugiey klas­
sy W re to w , który z strzelcami uderzył na 
nieprzyjaciela , zastał także mocno raniony 
na czele żołnierzy swoich, których zachęcał 
przykładem syvoim. Kieiąki Jaków lew, feld 
Jebel z kompanii iego, pośpieszył mu natych­
miast na poipoc, i wsparty kilku strzelcami-, 
wyrwał dowódcę swego nieprzyiacielowi, po­
niósł g° na barkach sw°>ch, i wrócił potem 
dla ocalenia Porucznika L aw ro w a , który w 
teyże sarney chwili został raniony. T e n  o- 
statpi , poczytany za um arłego, był otoczony 
P e rsam i; ipden z  r\ich zabierał się i u ż  da u- 
cięcia mu głow y, gdy Podpułkownik Baron 
Fridericks , Adjutant N, Cesarza J m c i , po-
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SfrzegJszy n ie b e z p ie c z e ń s tw o  , n a  Sakle o ff ice r  
: t ę a b \ ł  w y s taw io n y  , p rz y b ie g ł  z g a r s tk ę  ż o ł ­

n ie r z y  , orf p a r ł  n iep rzy jac ie la . ,  i o ca l i ł  Chorą­
żego  Ławro tła , nacL k tó re g o  -głowę n ieszćzę-  
Sfty pa łasz  iu ź  b y ł  w zn ie s io n y ,

Z PnrtjSn rf, 13 Październ ika .

Dnia 10 b. mi Poseł Anstryiacki wy­
prawił rio Wiednia gońca. Lord Bentinck 
odiecliał tegoż dnia na powrót do L o n d y n u ,  
zkad n i e b a  wilie prz.edsięweźmie podróż do
wschodnich. Indyy.

Zbiór wina w■ Burgundyi by ł tę razę
ttaćfśpod ziewanie, obfuv,

Dnia 8  b. in. wyraża Dziennik Rón* 
Itytucyionista H r.  Pozzo di.Borgo, Poseł Ros* 
sytśki j otrzymał z Petersburga przez gońca 
do siebie i do Hr. Cnpodisfria pisma. Na­
zajutrz wypiYWił ostatni gońca do Włoch,

Jenera ł Moriłlo oczekiwany iest w Mat-

Seliń
• Utworzyło się tu towarzystwo do wa­

rzenia piwa w wielftiey' ilości, na którego cze 
le źnayduię Się Bankier Jatnl i 7 piwowarów, 
Zawarte zostało n i  Jat 10 a kapitał iego wy­
nosi 9 do 10 miii. F t .  w 230 akcyiach, każ­

da po 5000 Fr,
Osady w Btllegal-d, Praż de - Moll o i

Colluour ( n a  gramćy His z pańskiej)  zostały

ZRloCnone,
Znayduie się tu 1000 fiakrów i 700 ka­

ry iolek do nśńęcia; każdy fiakier w tów neta  
przecięciu przynosi właścicielowi Codziennie 
po i 4 Fr. a karyiolka po 12 Fr-

W  departamencie Gardy poćfaięce od 
25 i W iześmd codziennie deszcze, zalały 
poła i wielkie zrzęuz ;y szkody , a w depar­
tamencie Gersy zniszczył grad w 15 gmi­
nach do poi owy Urodzaie.

Jeden  z bawiących tu O sag ó w , który u* 
łbedłi 2a wielkiego w ai o wnika , postanowił

„ ........................................    .in rm rnm '

odiydż  z tu te jszym  tia powietrznym źegla- 
żeni w balonie podróż.

Z Hawrti pisz? : “ Okręt A lbuqueiq tfe , 
który, przybył tu  ż Januemel (portu Haytań- 
skiego) nie przywiózł dla Rzpdu iak 100,000 
funtów kawy ; reszta ładunku naleźv do pry­
watnych. K wy tak było m ało , źe okręt nie 
inoggc się doczekać zebrania 300 brakmacych 
mu ieszcze Worów, musiał ódpłynęć, Usta­
wicznie deszcz padaipcy od 6 tygodni nie do­
zwalał włościanom dowieść swych płodów do 
miasta. Nie znaydovyał się tam żaden inny 
Francuzki o k r ę t , a przybyłe z Ameryki do­
stać n ie  mogły ładunku. Angielskie zaś dla 
ZbliżsnfScey się zimy odpłynęły.

Rada departamentowa i Izba handlow i 
Lictnr proszę Rzędu o zniesienie lott ery i li- 
czbawey.

Od granic Hiszpańskich  d. 2 Października*  

Król Hiszpański wydał n a s t ę p u ! o d e ­
zwę do Kat.ilończyków s

* Ratalończykowie! Stosownie do iftoie- 
go przyrzeczenia w wyroku dnia 18gO b. m* 
Znayduie S’ę iuż pomiędzy Wami, Wiedźcie, 
iź iako oyciec po Ostatni rUz Z łaskawością do 
buntowników przem aw iam , i ieśli m nie  u* 
łm hac ie ,  skłonnym iestein do wysłuchania 

waszych uźaleńj ale wiedzcie także , iż przy* 
byw am  iako Król dla przywrócenia porzędku 
i spokoymiści, dla zasłonienia osób i wła­
sności srodze znieważonych spokoynych pod­
danych i dla ukarania wedle surowości ustaw 
przerywaięcych spokoyność publiczn?. Zatn- 
In iycie  uszy na wiarołomne podszepty’ tych, 
którzy zapłacodentii s§t od nieprzyjaciół v »* 
Szegó dobrego m ie n ia , i tidaięc gorliwość o  
Religii?, którę znieważaj? , i  o T ro n ,  który 
obrażaig, mai? tylko na Celu zniszczenie 
przemysłowej t e j  prowinCyi. 1/Vidzicie iUŹ 
grze* zawte przybycie wŁiwecz obrócone cze^
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5. mederzeczne pozory, któremi usiłowali u- 
iprawśedjid swoie powstanie. Nie jestem fu* 
więziony; osoby, które zasługują na moiji 
tifnośc , nie sprzysięgły się na świętą naszą 
W ia rę ;  oyczyzna nie znayduie się w niebez-, 
gieczeństsyie; honor tpo,,ay Korony nie ie?t 
nadwerężony , a Monarchiczna moia powaga 
nie ięst prze? nikogo ęąiesnioną. Dla ozegoź 
nazywający się wiernemi poddąnemi , czyste* 
m i Kojalis^ami i gorliwemi Katolikami, biorą 
się do oręża? Przeciw fcoiru chcą go uźvc? 
Przeciw swoiemu Królotyi i Panin zrr Tak 
i p s t , Kątalpńczy kpwie ! uzbroić się pod takie- 
m i pozorami, opierać się moim ryoyskom, 
odpędzać zwierzchności, oznacza wyraź aię 
fcunt przeciw tnoiey o jcb ie ,  ubliżenie moiey 
ppwadje  1 pogardę Religii, która nakązuie 
posłuszeństwo prawey W ładzy; oznaczą naślą* 
dowstwo postępowania i mów buntowników 
$820 ro k u ;  oznacza, m ów ię ,  zniszczenie z 
g run tu  urządzeń Monarchicznych ; bp gdyby 
chciano na bczrozsądne żądania buntownikóyy 
rezw o p c ,  tedy vy całym święcie nitbyłoby 
trwałości tronu. Nie mogę w ie jzyć , aby m o­
ja Królewska obecność nie zatarła wszplkie 
uprzedzenia i iiiedow iarstwa j  i nie tracę n a ­
dziei , źe móy gjoj zniszczy zamachy uwodzi­
cieli i spiskowych, Jeżehby ?aś mimo acze- 
k iw a n ia , ostatniey tey rady n ieu s łu ch au p ; 
jeżeliby buntownicze bandy w-e 24 godzirt P° 
dóyśc iu do ich wiadomości pney woli, w nay- 
bliższey woyskowey władzy nie złożyły swey 
b ro n i , opuszczając razem wszystkich naczel­
ników swoich i zostawuiąc ich losow i, jaki 
iznam za po 'rzebr y im  przeznaczyć , i nie 

' "lóciły do domów dla nowego zapisu przed 
urzędnikom*; s ło w em , jeżeli w przeciągu te* 
go czasu wszystkie w adraińistracyi poczynić-' 
r e  zmiany lije będę uchylone, tedy oznacze­
nia moiego W yroku Królewskiego z dnia 10 
jji,. ę a i ą  by, J -  wek^u cenione, i p rz y k ł^

dne ukaranie uporczywych długo zostawad m a  
vv ich pamięci, — Wydano w A r c y b is k u p a  
pałacu w Tarragotsie dnia 28 Września 1827 
Ja Król, —  Sękretarz stanu łask i sprawiedli­
w ości, Fr, Tą. Calorc.arde,

Vicekvól Nawarry, poiechał dnią 26g® 
Wrześftia do Sanguesa (na granicy Arragoń- 
skiey) dla przekonania sig , is*ki skutek zro­
biło wezwanie Prezesa bunt.owniczey jun ty  
w Vich do Dowpdcy raihpyi. tey okolicy, aby 
się z batąiiroiierri swoim przyłączył “ do wifer* 
nyeh Karlistów, dla wytępienia Negros.'(koją* 
Stytucyionistów ) i  wypędzenia Gąvactios 
(Francuzów! i przywrócenia S. Inkwizycyi.,, 

i ( Z  Dziennnil.a Spof  oiu'). Mieszkańcy 
Hiązpańskiey Gerijagny sprzykrzyli subie Ą* 
grayiadpsów i  zajęli się mocno odpędzeniem 
tych nieproszonych gości. Wszystkich of f i j  
zwrocop.ę teraz ją  qa Tarragonę. Kilka 
mieysc vy phancuzkiey O rd a g n ię  osadzonych 
iest w o j  sfciem, W .  tych dniach ząyść m iała  
potyczką niedaleko Mar»resy między bunto­
wnikami i woyj.kiem Jenerała Mapiso , po 
któręy ukończeniu wiele ranionych do tego 
unasta przywieziono. ;Herszt bu n to w n: Słów 
Balester miał po’eriz pod G eroąą ,  a brat ie? 
go dostać się w niewolą,

-— Dnia 3. —  
feentowniey poważyli s>ę prawie aż pod 

piury Barcelony postąpić i okoliczne połą 
zniszczyli, Przeszłey nocy stpzelali z kara­
binów da wałów G a ro n y , gdyż dotąd dział 
pie  r ia ią .

Junta handlowa wysłała deputasyją do 
llarragony dlą powitania Króla, lecz wszy? 
stkie iey członki zostały przez buntowników 
yy niewolą zabrane. Zawsze ieszcze sądzą, 
iż B rój odwiedzi Barcelonę.

—, Dnia 5 . —- 
(Z  Monitora). Podług listu z Barcęjp* 

ny  od dnięjga 2  b. m , 7  de 800  ludzi ,



wie ssaii ochotnicy Królewscy, którzy. pod 
dowodcy Boepie zebrali się między Reus i 
^ a l l s ,  za zblizeniejn się woyska Jenerała Es- 
panny bron złożyli. Od Igo b. m . przed 
strażami Francuzkiemi za Barcelonę stawiło 
się kilkanaście powstańców składaiyc'broń na 
mocy odezwy Króiewskiey z dnia 28 z. m . 
Broń została do zbrojowni Barcelońskiey , a 
lud  Władzy Hiszpańskiey oddąnemi,

( Z  Dzlenn: K ensty fucyionis ty ), Kilka 
kup  buntowników pokazało się w Arragonii 
pod Barbastro, Monzon i Alcaniz. P u łko­
wnik Vałderabano wyszedł przeciw n im  z 
milicyiy i ochotnikami Królewskiemi , i 7 
poiył z nich w n iew olę, pomiędzy któremi 
officer z pułku Królowey, Prawie wszyscy 
officerowie kup zbroynych z a  Królem ż lat 
£822 i 1823 udali się z Arragoniii do buntom 
wników. Jenerał Hr. dJ Espanna powrócił 
do Tortosy i główny swoiy kwaterę zakłada 
w Leridzie. Ju ita M anresta  wydała ode­
zwę,, w którey Króla Ferdynanda nazywa 
Królem Kastylii. W Reus Franciszkanie i 
Dominikanie przebiegali ulice zacbęcniyc bun­
towników do odporu woysk Królewskich.

(Z Dzienn: Go h a  Franc:). Jenerał Snrs- 
field przybył dnia 2  b. m. z 50QQ woyska do 
Doroca (w Arragonii) i założył tam  główny 
cwoiy kwaterę. Nazaiutrz ieden pułk linjio- 
wy udał się z Saragossy do Leridy (na gra­
nicy Katdlońskieyj. W Imporia (na uyściu 
E bro) zastał Krół Biskupa Tortosy, X. Saez, 
lecz nie raczył z nim  mówić. Okolica Cbn- 
ca d e l  T rem p  także się iuź zbuntowała.

Z' M adrytu  d. 1 Października.

Dziś rano była u Dworu wielka gala i 
ucałowanie ręki z powodu rocznicy oswobo­
dzenia Króla w r. 1823.

(Z  MFnito)a). Król przybył dnia 26 do 
jjfyiarę? p gędzijjf drogi ęd Tarjggcmy. Ma

prośbę W ładz Walencyi , które o milę prze­
ciw J. K. Mci wyieehały , raczył odwied ić 
to miasto i był z najżywszy radościy powi­
tany. Przed kilku dniami poprzylepiane tam  
były buntownicze kartki i postrzegać się da­
ły  podeyrzane poruszenia, tak ,  i t  obawiano 
się o przeiazd Króla, przynaymnięy sydzono, iź 
przy okrzyku : niech źyie Król ! da się słyszeć 
głos za Inkwizycyiy. Lecz szczęściem wszy­
stko poszło wedle życzenia. Kapitatuła Wa­
len ty)  złożyła Królowi dar z 400 uneyy złota. 
Monarcha przyymuiyc ten dar rzekł, iż prze­
znacza go dla woyska działaiycego w Katalonii, 
i ta słowa nie uchybiły skutku. Wiadomość o 
podróży Króla była mniey wBiskai powszechny 
j zaspakajaiycy iak w Arragonii i Nawarże. —- 
Przygotowania do odiazdu Królowey do Sara­
gossy nie syiesęcze cofnione; dwa pułki pie­
choty woyska Tagu , zatrzymały' się z tey 
przyczyny w Guadalaxara i A lca la , inne po­
szły do Doroca, Przy zdobyciu Coł de Bała- 
guer zginfić miało z woyska Królewskiego 
300 ludzi. Buntownicy, którzy weszli do 
C ard o n y , wypartomi zostali przez ogień z 
cytadeli. Saperes rniał z swy kupy Manresę 
ópanowąć, ponieważ uznać niechcinł zwie 
rzchnictwa Estanysa. Tayne paselstwo Ra- 
mągosy> zdaie się przyspieszać ukończenie 
woyny domowey. W Valls rozmawiał z (Her­
sztem buntu kr  d a l , a w klasztorze Poblet 
ziechał się z naycelnieypzemi dowódcami 
bun tow ników , którzy nieokazy wali wcale 
skłonności do złożenia oręża.

( Z  Dziennika Goniec F ran .)  Z badan ia  
w  Sevilli nakazanego okazało s i ę , źe każdy z 
lu d z i ,  który zaciygnył się do straconego tam  
niedawno niejakiego Lim.on , o trz j tn a ł  na 
rękę  240 realow , dobrego konia i zapewnio­
ne miał dziennie 6 realow. — Minister 
ienny leży 3 dni chory.



2  Londynu d. 6 październ ika .

Król przybędzie zapewne na końcu bie- 
źęcego miesięea dd B righ ton , g d n e  za 14 
dni postawione zostanie zrobione J. K, Mei 
popiersie.

Gazeta Guniee wyraża: Przybycie Egip­
sie iey flotty do Navarirro zrządziło w praw­
dzie nowp trudność w sprawach G rec ji  j- al® 
Mocarstwa nie zmienię pewnie danego przed 
eałym światem (w  traktacie dnia 6 Lipca )■ 
przyrzeczenia. Zresztą okoliczność ta  n ie  
iest tyle znaczęcę, ile  się niektórym zda*e. 
Basza Egipski iest zupełnie uwiadomiony a  
zamiarach M ocarstw, gdyby przez upór Por­
ty przymuszbnemr były do uskutecznienia w 
trak tac ie  oznaczonych środków.

Przybyła do Gibraltaru galera-- Sarzyń­
ska H e le n a , przetrząsana była pod Tener\£- 
£§ przez Marokańskiego- korsarza mura^eg® 
ł ział 12  r który iey się pytał e  n a z w .s b  ,  
przeznaczonych do H am burga  i południu w ey 
Ameryki okrętów.

S łychać ,  iż- handluipey w ełnę  T h o m p ­
son w Jorkshire zaprzestał płacić. B ankru­
ctwo iege wynosić ma- 300,000 Fs>

Z Rho-Janeiro piszę r źe dotychczasowy 
jaaczelny Wódz. woysk w Rio-Grandę , Jene­
ra ł  Brand  obwiniony o brak tęgości, wpadł 
»  Cesarza- w m aiaskjŁ  został odwołany, i na 
mieysce lego m ianowany iest Ien e ra ł  Lecor,

Z  Szioaycaryi d .  8  P a ździern ika ,

Okólnikiem5 z  dni?; W rześni3' Bada; 
Stanu: przodkuięeego- Kantoim1 Ąptripjła- Kan­
tonom dostawiaipcym ludzi- do służby Nea- 
politańskiey woyskowey ,  użalenie- Posła A u- 
*tryiackiegn, ź e  dc takowey służby zocięga- 
igr nietylko zbiegów, ale- i innych poddanych 
AufiryiacKch • <* czemjzugełiwe w melora*

kich tego rodzaiu przypadkach prZekonahó 
się w Neapolu.

Wycięg z listu F. Eynarda pod dniem- 2 
b, m . do Europeyskieh żjfięlfców za Greka­
m i : “ Najnowsze doniesienia z Grecy i- s§f
nader pomyślne, Hr. Viaro C.ipodistria do­
nosi z Korfu pod dniem 6 Września co na- 
stępuie: Grecy wyparli nieprzyjaciela z W o- 
łicy i uzyskali przez to o lf i te  winnice Ko- 
rytirskie. Nikitas podszedł tysięc jazdy E -  
gipskiey, rozpędził i zabrał iey wszystkie ko­
nie. Potem uderzył no §00 około- Modorf c -  
bozuięcych Egipcyiarr, i odszedł z wielu jeń­
cami i znacznff zdobycię. Jenerał Cburr.hi 
poszedł z do-stat' cznę siłę przeciw P j t ra s ,  dk* 
zamkntęcra Turków w tey Twierdzy, ' Osta­
tnim 1 zbywa na wszys-tk rera, ^Seraskiei znay- 
duie  sfę- w Tebaelr, Od miesięca p rz tw  rd- 
con’a iest w Naupłii zgoda. Przez pewność pe-  
Sr dnictv;a Mocarstw po-iedrfałi się kap i ta ni ,
H r. Capodistri-a , chociaż bardzo- szczupły p o ­
siada- .ma jętek , pod eym więc się jednak pre> 
zydeńtstwa Grecyi y z rzekł się w szelki ey pen -  
syń Mam nąyztipełn evszę nad.ieię,- źe G re­
kom  dopomożonein- będzie. M r  isfcrowi-e 3cfe 
Mocarstw tfegję? dok ł.dn  e nędzę Grecy i , i  
obmyślę’ pewnie śród«: de wsparcia Greków 
do czego prywatne- zwięzki m e  wiele n a  
przyszłość przykładać się zdełaię. -— Djp-,K- 
W tey eh w iii nadeszło I-i**y z Na wpili ffnd; 
dułem 19 Sierpnia potwierdzały mzystkiepew- 
wyższe doniesienia i  donoszę wkrotkośri: -źe- 
2 Wolicy i Kala w ryty ust ftp ił i Turcy, których' 
m łody Kolokatron.ii pobił, Wszędzie nabrali 
Grecy odwagi i nadziej ,, a Turcy sę strwoże­
n i ,  Griire oddał zamek Piała mi des Jenerało­
wi' C h u rc h ,, i  wszyscy kapitani oświadczyli y 
iżby każdego r . który nie ischce  bydż posłu­
sznym T iako zd>ra vcę-karano, Ko mm w y ją  
rzędowa otrzymała 10,000 plastrów tw. rdych'
od zwięzków, Z niecierpliwością.ocłąkiwa^ 
jłe iest przybycie Brezy den.?.
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Od granic  Tureckich d . 8 Października.

podług listu z Stambułu pod dniem 20 
W rześnia , Sułtan  miał wydać rozkaz do 
Wielkiego Wezyra, aby zwołał nadzwyczaj'* 
ny D yw an, dla przełożenia m u propozycyy 
trzech Mocarstw względem uspokojenia Gre* 
cyi , przyczem zważyć należy , czyli te pro- 
pczyeyie nie sę tylko pozorem do obalenia 
całege istnienia państwa Ottomańskiegu w 
Europie,

Dostrzegacz Tryiestki z dnia lSgo Paź­
dziernika zawiera z listu z Navarino pod 
dniem  24 Października następuiącę wiado­
m o ść :  Flotła Egipska m im o oporu eskader 
Angielskiey i Francuzkiey wypłynęła z Na- 
varino, ale gdy rzeczone eskadry popłynęły 
za riijł i nie dozwoliły iey zbliżyć się do 
wysp G reckich , z czego wszczęł się spór, w 
•kutku którego j dla uniknienia b itw y, wró­
ciła do Nrivarino, zawarłszy wprzód z A dm i­
ra łem  Angielskim 2(Jtodmowy rozeym w celu 
odebrania od obustronnych Rzędów dalszych 
rozkazów.

Kommissyia zastępcza Rzędowa Grecyi 
wydała w dniu 21 Sierpnia (nowego stylu) w 

zaniku Burtzi pod Naupliię następuięce o- 
Swiadczenie:

“  Kommissyia zastępcza Rzędowa oznay- 
Hiia całey Grecyi:

“ Znaczna i stanowcza okoliczność na­
stręcza się dzisiay całey G recy i , a Rząd iey 
m a  sobie za świętą i nieodzowną powinność, 
takowę ogłosić.

“ Traktat z dnia 24 Czerwca (6 Lipca) 
podpisany w Londynie przez pełnomocników 
trzech Mocarstw: A ngli i ,  Francyi i Rossyi, 
i iuź wszędzie ogłoszony , nie dozwala nam 
wętpic , ze te potężne .Mocarstwa postanowi­
ły ,  swem silaem  i wy trw ałem  pośrednictwem

naszę ukończyć walkę. (*) Waroc! Grecki prze* 
zebranych , dawniey w Epidauros , a nako- 
niec w Troezen reprezentantów do Zgroma­
dzenia narodow ego, wzywał tego pośredni­
ctwa , a postanowienie wielkich chrześcijań­
skich Mocarstw dowodzi, źe Grecy nie pró­
żno spodziewali się ich udziału. Jednako­
w o ż ,  iakkolwiek wielkie bydź może ich źą- 
danie ukończenia woyny, niechay Grecy nie 
zapom nę, źe wielka część ich przyszłego lo­
su zawisła od nich samych , to iest od ich 
czynności, iakie w  tey stanowczey epoce i o z -  

tropność nakazuie , a którym czynna gorli­
wość towarzysz) ć musi. Śród teraźnieyszyCh 
okoliczności potrzebuję Grecy szczególniey je­
dności, szczerey iedności , aby iawnie całe­
m u okazali światu , że niesłusznie im zarzu- 
caię , iakohy lubili zamieszki i anarchiię. Ich 
stałe postanowienie bydź posłusznemu kttiie- 
ięcym prawom, ziednoczyć się w iednym za­
miarze —  pomyślności ojczyzny — i t jm  spo­
sobem ukazać się w straszney postawie swo­

i m  nieprzyjaciołom , uczyni ich godnemu źy- 
czliwoś’ i i udziału wszystkich Mocarstw chrze- 
ściiańskich, i przyczyni się naywięce.y do do­
brego skutku silnego pośrednictwę.

“  W-edług treści 4go artykułu  trakt-.tu z 
dnia 24 Czerw ca (6 Lipca) te trzy Mocarstwa 
nastawać b ę d ę , aby nasamprzód stanęło za­
wieszenie broni. Grecy nie mogą sprzeci­
wiać się tem u , czego w czasie Zgromadze­
nia w Epidauros sami źędali; lecz muszę 
wraz rozw ażyć , iż od nich samych 2awisło 
aby zawieszenie broni było zaszczvtne i 
korzystna. Z tego powodu muszę podwoić 
gorliwość swoię, i większe niźli kiedy posłu­

ch) wiadomo Admirałowie Codrington
i R ign i  podczas siuoieeo ostatatniego 
pobytu  w  N a u p l i i ,  od dnia 17 do 20 
Sierpnia ,  zawiadomili Greków o ś i t d -  
kach j u  traktacie Londyńskim s  dnia  § 
Lipca umówionych.



n d b t « «  ,? gotowość okazać,  -ftfcy Hieprzy-ią- 
ciel w tym  czasie na ich szkody nie odniósł 
korzyści, Kornissyia zastępcza rzędowa, ma- 
iąc to jprzed  oczyma, dołoży wszelkich sta­
rań,, aby zapał i. gotowość Greków ialddb 
się spodziewa, wspierała.

“ Grecy ! Rozwiązanie się traktatu  prze­
kona was, o iak wielką sprawę narodu Grec­
kiego dzisiay rzecz id z ie ,  iako teź o potrze­
b ie ,  aby rząd Gyecki był w 's tan ie  ze apokoy- 
nością poświęcić wielką część swoiey uwagi 
rozpoznaniu tych ważnych interessów. Mia­
sto Nauplia , pomimo, źe nie dawno wszę­
dzie zamieszki iciź są przytłumione , ieduako- 
woż w niei-akim względzie nie iest naywła- 
ściwszem m iejscem  do tego vvażnego celu. 
Szczątki zamieszek po tak wielkich wzrusze­
niach i- obawa nowych kolizyy , zaymowały- 
by iedynie uwijgę rzędu wśród Nauplii. P rze­
to za zezwoleniem Senatu na mocy wyroku I 
i przygotowawczego naradzenia się N ro _ 3 2 ,  
uchwalołjo przenieść d&Eginy rząd , gdzie iak 
dawniey tak  i teraz przekonywa się , źe bę­
dzie mógł spokoynie zaiąć się wielkiemi spra­
wami narodu i gdzie wraz naystósownieysze 
iest położenie do wspierania i dozierania o- 
koliczności wojennych , dopoki takowe trw a­
ją. Gdy zaś rząd niebawem oddala się do 
E giny , nie zapomni o potrzebie utrzymania 
w N auplii ,  porządku,, ni też praw i interes­
sów obywaieli tegoż miasta , lecz przed swo- 
iem oddaleniem się potrzebne w tey mierze 
wyda rozporządzenia. 1

“ G ra c y ! . im więcey czuie rząd ważność 
teraźniejszych okoliczności, tenr bardziej po- 
dwaia swoię gorliwość, działalność i uwagę, 
aby stał się godnym waszego zaufania lecz 
tem  bardziey widzi potrzebę , abyście wspie­
rać  go byli gotowemi. Ztąd wzywa was do 
prawdziwey i szczerey iedrrości, doskonałego 
posłuszeństwa, czynności, godnych ludzi, któ­

rzy czulę dobra wolności i lądowych pragn? 
używać.

“ Wszyscy reprezentanci lu d u ;  nie 
cni w Senacie , muszę uwaźyć. iż teraz wię­
cey a niżeli kiedyś Ciało orawodawcze po­
trzebnie ich obeepóści i pom.otj ich rozmai­
tych umiejętności i ztąd to śpieszyć się w in­
n i do ,wypełnienia świętych obowiązków, ia» 
kie wkładaią na nicli ludy Grecyi. Każdy 
Grek . który bądź ladę lub czynnością przy­
czynić się rnoźe do wsparcia usta w i utrzy­
mania porzpdku obowiązany w tey wainey 
sprawie wspierać rząd oyczyzny. Gdy zaś 
niektórzy systematycznie n iesp o k o jn i , którzy 
w ębałeniu rzeczy istniejących zawsze mai;* 
upodobanie , w tey epoce obywateli niepokoić 
i oyczyźnie zgubę przygotować chcieli , nie- 
zhay wiedzę, źe nie uydę kary za swoię złość 
nie do przebaczenia; niecllay się dowiedzą, 
Źe rzęd użyie z suroweśeię wszystkiego, cze­
go okoliczności i prawa wymagają.

“ Rzęd nietylko me. nadzieję , lecz ra­
cze j  pewien iest, źe Mocarstwa pośredniczę- 
ce równie przyczynię się do wzmocnienia 
gradkow, takie rzęd przedsięweźmia dla we­
wnętrznego porządku przeciwko t a k i m 'n i e ­
przyjaciołom swoiey o jczyzny, i dotąd b y n a j­
m n ie j  nie wątpi , źe usiłowania Greków , 
zasilone ich jednością i wsparte życzliwym 
sposobem myślenia Mocarstw , zostaną szczę­
śliwym skutkiem uwieńczone.

“ VV N aup li i ,  w twieydzy nadmorskiej 
dnia 9 (U J  Sierpnia 1327 r.

Kommissyra zastępcza G recka ;
Jerzy MautomiehaLi.

Jan M ,  M U a i t i ,

Jannnli No ko.
Sekr; Stanu spraw wewnętrznych i Polic ji i 

Anastazy Lendo ,
Za zgodność odpisow tegoż .samego dnia : 

Sekr: S tanu w wydziale spraw zewnętrznych: 
G. Glarciki. ,,
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7: ■ f.ifefjoMi/ d. 30 Września. a mianowicie buntuipcych się woyskowycb,
W  Gniecie i-zjidoney pod dniem 25 b. zawiera: ‘ Obeyinuipc J. Krblewska Wysokość

tn. ‘czytamy artykuł o wyniesieniu Infanta  rzgdy Portugalii wedle nayświętszycb, od
Don M i g u e l  na Rejenta , który po d e  gin ie  niego samego uznanych i  szanowanych za-
o nieposłuszeństwo tak zwanych Miguelistów, sad ,  za zgodj naypotęinieyszych Europey*
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ńfcich Mocarstw i stosownie do i e d n o z g o d n e - , p rze rw ać  spokoyność lu n  t ra iący c h  za ce l 
go  wszystkich dobrych  .Portowalczy- zniszczenia zaprowadzonych  przez Króla P o a
farjy j lubiących spokoyność ,  szanu ących pojr  P ed ro  insty tucyy.
feąW K ró la ,  śr/iętoś.ę R e l ig i i ,  osobisty v»ła- nr, . ...
sność  1 bezpieczeństwo, i kochaiących  dobrze rT _ . _  _ . .  T -  tvt t  ■a
urządzoną  w olność,  aż do doletności n a s z ły  U  W . H  D  O  M  I  2  N  I  1
Krolowey Donna* M aryi I I  przystęp  ty lko  dó P. Ju n io r  Lofrier  approbowany D en tys ta
p iego m ie ć  będą ludzie  rze te ln i  , a le  n ie  m a  h o n o r  o zn a y m ić  S zanow ney Publicznośc i,
p rzew ro tn i  tub obłąkani ż o łn i e r z e . , ,  że w prze ezdzie sw oim  nieiaki czas tu  Zaba-

D nia  26g.o wyszedł z M inis t rstwa spra- w i ,  i ofiaruió potj-zebuiącyrn iego pomocy
wjedliwości okołp ik  do Korreg 'dorow i Sę- ' swóie usługi.  Mieszka ' w dom u J k a p i  B ar-
dziów w K ró les tw ie ,  iż wolą iest K e j tn |R i ,  szczowey w g łó w n y m  R ynku pod N in  4$5 na
aby p ie  dopujzezali  ok rzyków  m ogących  cłrngim piętrze.

U W I A D O M I E N I E
0 rozciągnie,m u  s z y p k ie y  pocz ty  z  Wiednia do Ołomuńca i Podgcjiza , tu d z ie z  p 

poczyczyn ionych  zmianach i nowych urządzen iach  w zględem  prędszey  
j a z d y  z  Wiednia ijo Licowa*

C. K. Dyrekcyia wozowych poczt na wysokie Polecenie poczyniła następuiąee urzą­
dzenia względem szypkiey jazdy na pocztowym gościńcu między W iedniem i Lw ow em , i 
tfi podaie do wiadomości pub liczne j:

f .  Odjazd szypkiey poczty z Wiednia d° Ołomuńca rozciągającej się aż do Podgórza 
zmieniony został ? Poniedz ałku  n? Wtorek. Zacząwjzy od 16 Października r. b. od­
chodzi takowa z Wiednia co Wtorek o godzinie w pół dó lOtey , a z Podgórza od 
dnia 22 tegoż miesiąca co Poniedziałek o godzinie w pół do 2giey z po łudn ia ,  i staie 
w r a z ' z noclegiem w Ołom uńcu we Czwartek o godzinie 6iey z rana.

2. Od osjoby pobiera się płacą od szypfcojazdy do Lwowa wedle ustanowionej Taiyffy, a 
to a) od kaźdegp podróżnego za wpis dzięsięć krąycsrów w monecie konw encyyney; 
b ) zA podróż na szypkowozie. zą każdą milę vv prowincyiach Niemieckich po 22 1 |2  
kr. w CaJicyi zaś po -20 kr. f  a zatem za podróż między Wieduiem i Podgórzem pła­
ci 1 rę '"nł^fsoby 23 ZR- w k o n w e n c y jn y  m onec ie ;  c) za podróż w osobnym powo« 
a ie y  IdbTfea mówienie osobnego ąiedzęnia płaci się od osoby na każdą .milę vi provyin- 
^Jljach Niemieckich po 24 kr. w Galicyi zaś 22 k r . ,  a zątęm cały przejazd kosztuie 
^4 ŻR. w konweiicyyney monecie;.

3 . "Dla przyśpieszenia szypkojazdy z Wiednia do Lwowa zaczaiwszy od 17 Października
,.ii?bśa bydź żadnego noclegu , w skutku czego szypkowóz zamiast yv Poniedziar 

łek  rano , przybędzie w .Niedzielę między godziną lOtą i l i t ą  vy wieczór do Lwowa 
i  podróżni w tym  dniu  we Lwowie wypocząć mogą.

D la  podróżnych, którzy nie zechcą orRiydź do Lwowa podróży beż wypoczynku, a is  
pragną w drodze iedeń lub dwa noclegi m ieć ,  uczynione także iest u rządzenie, źe wyieź- 
iiza.ąc we Wtorek rano na szypkowozie ł  Wiednia do B r y n u , t a n  nocow ać, a nazaiutr? 
w południe szypką pocztą z Wiednia aż do Podgórza zaiechać mogą, a  po drugim nakoniec 
uoclegr. udać^się na Wiedeńskim do Lwowa idącym szypkowozie na mieysce swoiego prze­
znaczenia- Wpłno memniey iest podróżnym wyiechać przodem z Wiednia na p o d g ó r s k i m ,  
szypkowozie , i i eden nn Podgórzu nocleg od by d i .  Jednak obewiązanerni są yycześnie się 
zap isać , ażeby Urząd naprzód poczynić m ó g ł  potrzebne rozporządzenia.

W  szypkoieżdcie Ze Lwowa do Wiednia nile zaszła żadna zm iana: wszystko zostaie we- 
£ ług dotychczasowego urządzenia. Dla dokładąiieyszey iednak , wiadomości względem oij- 
chadu i przy’oyv»ania poczt szvpkich ha trakcie między Wiedniem i Lwowem dołącza ?if 
no fąiźey obia^nienie. ' . ■.! ■
&  • Z  C. K. Dyiakcyi Poczt w ozow ych—  W Wiedniu dnia 30 Września 1.827 r.

> ' ■ r  ■*’ '  ’ O t i e n f e t d . ' *
f i i t c f i f ,



W  Z

O B I A Ś N I E N I E  
ględern odchodzących i przybywaięcych szypkowosów w W ied n iu ,  B rem ie ,

i we Lvyovyie.

z
Do O d c h o d z i  || P r z y c h o d z i  tąjwźe

(

(
Wiednia ^  

l 

(

Brynu We Wtorek o godzinie 6 z rana 
W Sobotę o godzinie 6 z rapa

W e Wtorek o godz; 9 w wieczór 
W Sobotę, o godz; 9 w wieczór

Podgórza We Wtorek o godzinie 9 1 .'2 
w wieczór

W Fiętok rano piiędzy 
godzinę ptę i 7m ę

Lwowa We Środę c godzipie 9 4 / 2  
w wieczór

W' Niedzielę o godzipie lOtey 
w wieczór

(
(

Brynu ^

. . .  (  

'  (

Podgórza
f

We Środę po południu 
między godzinę lw Szę i 2gę

W Piętek rano między 
godzinę 6tę i 7 nię

■ Lwowa
1

We Czwartek po południu 1 
między godzinę bwszę i 2gę 1

W  Niedzielę o godzinie lOtey 
w  wieczór

Wiednia
We Wtorek o godzinie 6 z rana;,W e Wtorek o godz: 9 w wieczór 
W Piętek o godzinie 6 z rana ! W Piętek o godz: 9 w wieczór

Podgórza Wiednia W Poniedziałek o godzinie 
2 1/2 z południa

We Czwartek .o godzinie 6 tey 
z rana'

Lwowa
* i

Wjednia
W  Piętek o godzinie 7may  

w .wieczór 1
W i  Środę o godzinie 5tey 

w wtecór
$—

U W I A D O M I E N I  E.
Dla zapewnienia potrzeby gotowych próżnych na Sól beczek i m ateryału  beczkowego 

na  naprawę tychże , iako też sameyże i.cb naprawy, dila C. Kr. Zup  solnych w Wieliczce i 
Bochni n* półtora roku , to iest od Igo Maia 1828 do ostatniego Października 1829 roku, z 
mocy Rozporzędzenió Wysokiey C. K. powszechnej nadworney Kamery z dnia 3.1 Sierpnia 
1827 do Iiczbv 35,626J 2858 odbędzie się w C. K. Górniczej i Solney Administracji w Wis*, 

iiozce dnia 10 Grudnia 1827 o gpdzinie 9tęy z rana publiczna licytacyia i z tym  zawarty 
zostanie K ontrakt, który za naytańszę cepę padeymie się dostawy, z zastrzeżeniem iedpak 
^ a y wyższego zatwierdzenia.

Dytnysłowa dostawa przez czas trwania Kontraktu wynosi t 
Dla C. Kr. Z u p y  selney iu Wieliczce 

2 4 , '0 0  gotowych wielkich Beczek.
73,000 d tto m ałych ditto. 

t u d z i e ż

)
•) do wielkich 

Beczek

90 kóp klepek 
150 kóp den 
1000 kóp ob-ęczy

)\  do małych 
Beczek

200 kóp. klepek 
140 kóp den 
3000 kóp obręczy ■.
800 kóp rozporek /  . •• , .

Dla C. K. Z u p y  solney iu Bochni 
50,500 gotowych m ałych Beczek. T_ . .. ,

p ło ży ć  się maięce przed licytacyię Vadium wynosi dla Wieliczki 31,100 ZR, 
m i  1500 Z R , w monecie Łonwencyyney.



Waruttki względem dostawy ogłoszone będę przed rozpoczęciem licy tac ji ,  i rnogą bydź 
każdego Czasu przed lieytacyią w kancelldryi,G, K, Górniczej i Soiney Administracji przey- 
tzarcetui.

Z G. K. Górniczej’ i Solney Administracyi i powiatowego Górniczego Sądu.
W Wieliczce dnia 10 Października 1827 r,

D O N I E S I E N I A .

Ruchomości po niegdy Macieja Witayskim m ianow icie: kosztowności, Garderoba,
Spręty domowe, Z egary , Miedz tudzież Rzeczy do Professyi Siodlarskiey należące to iest; 
Siodła różne, łęki i t. d. na żędanie Sukcessorów po tymże pozostałych, wszystkich pełno­
le tn ic h ,  przez publiczna licytacyą, za gotowę w srebrney monecie wypłatę, w dniu 6 Listo­
pada i dni następnych zrana o gndzinie 9tey , a popołudniu o 3 c ie y , w Domu przy ulicy 
Floryańskiey pod Nin 533 w Krakowie sprzedawane będę.

W Krakowie dnia 26 Października 1827 r. W. Olenrski Notaryusz.
Podpisany Notaryusz W, M, Krakowa z Okręgiem z mocy upoważnienia Wysokiego 

T rybuna łu  z dnia 11 b. tn. do Nru 3883 wydanego, zawiadomię . wsz; stkich intcressownych 
Wł.il. icielów, zastawione fanty dawniey u Staroz: Samśona B oigera , późniey u iego żony 
Małki Borgerowey, a teraz w ich tnassie maiących ; ażeby końcem usprawiedliwienia zło­
żonych zastawów przez porównanie ich podań , z zapisem w Inwentarzu urzędownie spo­
rządzonym w kancellaryi podpisanego Notaryu&za w Krakowie przy głównym Rynku , w 
Kamienicy Szara zwansy pod L. 16 będęcey, osobiście kaźdodziennie w godzinach rannych 
od 9 ev do 12tev wyięwszy dni świąteczne i Soboty stawali; którym gdy żadna wątpliwość, 
-ani co do rzeczywistości osoby, ani co do ilości zastawionych fantów, ani co do powzię­
tych p eniędzy , me będzie na przeszkodzie , na ów czas po opłaceniu do m ssy ilości na 
z istaw powziętey w monecie srebrney G o u ian t ,  i procentu po 6/100 do czasu wykupna , 
wszystkim takowe fan ty ,  w godzmach popołudniowych, tychże samych dni przez podpisa­
nego Notaryusza wydawanemi będę. T erm in  do takowego wykupu : fantów , od' l Listopa­
da do ostatniego Grudnia r, b. przeznaczając, po upłynienieniu którego w myśl Reskryptu 
W y« Trybunału  z dnia 15 M ja r. b. ad Nr. 1179 stósownie do obwieszczenia, przez pod­
pisanego w 18 Lipca r. b. w Dziennikach i Gazetach umieszczonego , postępiono będzie.

W Krakowie dnia 19 Października 1827 r. Leo Raw icz  .PszczoLkoiuski,
Komornik Sądowy Rzpltey Krakowskiej, podaio nittieyszem do powszechner wiadomości, 

iż dnia 30go b. m . ,  < godzinie 9tey rantiey w Krakowie na targu Końskim a poźniey na wa łe 
na ta rm  Bydła rogatego sprzedane będzie pięć koni i cztery krowy, zaś o 3di po południu 
we wsi Bieńczycach w Okręgu Miasta Krakowa leżęcey, odbędzie się licytacya Zboża w sno­
pie t. i. Pszenicy, Żyta i t. p. tudzież, stołów, stołków, łóżek , i t. p. sprzętów, a to za gotową 
monetę więcej daięcemu. W Krakowie dnia 26 Października 1827 r. T  ja rzy r isk i  K, S. .

W dn u 30 Października r, b. 1827 o godzinie 9 z rana w Krakowie na Piasku w Dwor­
ku pod L. 26, odbędzie się liCytacyia na wydzierżawienie roczne Dworku tegoż sk ładance- -y 
go się z kilku Pokoi, szpiżarni , k u ch n i ,  piwn cy, tudzież Offioyny mieszkaIney z s ta jn ia  
na k o n i e ,  wozownię i przyległym ogrodem fruk tow ym ,  poczynaięc od dnia 1 Listopada r. b. 
do tegoż driia W roku 1828. —  Item tegoż duia po południu  o godzinie 3 na Kaźmierzu pod 
L. 140, będzie wydzierżawionym Dom tęź sam? L. 140 oznaczony z przyległym ogródkiem 
na  lat 3 ,  to iest od dnia l  Listopada r. b. do .tegoż dnia w roku 1330. Warunki do dzier­
żaw przed rozpoczęciem się licytaCyi zapublikowanemi zostaną,

W Krakowie dnia 18 Października 1827 r. H. Salomański , Kom: Sęd.

D om  Zajezdny z Stayniami Piwnicami Z fundamentów Murowany , ihaięc ptzywięzany 
do tego Konsens na wyszynk Wódki i P iw a , c tsym uięcy  w sobie «3płócz |ościłińych SiancG, 
wiele innych" do wynaięcia róciznego lub wedle upodobani?, pod Liczb? Popisową 9 Lprzy  
Ulicy Sgo Józefa w Krakowie, iest z wolney ręki do s p r z e d a n i a ;  chęć rnaiący nabycia onego, 
raczę się zgłosić, 4o zamieszkałych Właścicieli w mowie będącego Domu.


